BIULETYN KOWIEŃSKI 


WILBI 
WILEŃSKIE BIURO INFORMACYJNE (WILBI) ZAMKOWA 3—3 ' e 


Nr. Wilno, dnia 3 lutego 1932 ri 602 
Treść numer u: 


a I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ; 9 
l Dzial.Str. — 


le "Lietuvos nidas" o sprawie tranzytu polsko-litowskiego 

w Radzie L.N.- RZE 

. "Lictuvos Aidas" o polsko- sowicckim pakcic o nicagresji.- " 

. "Lietuvos Aidas" o ró'rmowadze poli vezzoj w Europie wschod- 
niej.- 


tt 


11 7 


Kronika. 


4. Przemówienie min. Zauniusa w sprawie tranzytu R eli- 
towskiego w Genewie.- “a 
5. Idea Pen-Bałtyki w ujęciu "Lictuvos Aidasa",- — GE 58 
6. Ksiązka niemiecka o sprawie wilonskicj.- y = 
"7. Sprawa reparucyj N oswicticniu "Lictuvos fidas".-. . E = ARR 
8. "Lietuvos Aldas" o alarmach nicwicckich na temat Krajpeay.-! m 
9. Nota protestu Litwv z powodu nicmicckich falszow.- : 


"Biuletyn, Ko sioński" Nr.602. /'fdlbi/. Daia 3.11.1952 r. > UR ada 


I.2:GADNIENIA POLITYKI ZAGP.NICZNEJ. 
ILfetuvos Aidss" o spravie tranzytu po lau 
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"Lietuvos Aidas" Nr.24 z dn.30.1.1932 r. Art.p.t."Jeszcze | 
jeden et.» r sprarie rileńskiej". Streszczenie: | 


W dn.28 stycznia Ruda L.N. rozpetrwvata ponomie zatarg 
polsko-litewski 7 sprovie lilna. Mmrardzie oficjalnie ne porządku 
dziennym Rady figuron ta ksestja "rokowań między Polska a Litwą", 
jedn.k f-ktreznie kontmuo rana była te sama ciągnąca się już 12-cie 
lat sprawa o Wilno. Ost.tni etap tej eprom rozpoczął się "Tuktycznie 
w 1927 r., kiedy rząd litewski semi notemi z 15 i 26 peździcrnika 
oskarżył Polskę przed Liga Narodów na mocy art.ll paktu. Te RATE 
rządu litewskierc donro rwdził” do zn nej rezoluc: ji z 10 grudnia 1927 
roku, nu mocy której z jednej strony zlikwido 0 trrejący do owego 
czasu stan vojenny między obu peúst rami, z drugiej zaś zochecono oba 
kraje do rokomn | sprawie ustonciienia dobrych stprunrów sąsiedzkich 
Nod których zależy pokój". Pierwszy okres tego etapu wrpetniony był 
bezpośrednicmi reko miami, których jedynym mmiliem byto porozumie- 
nie w sprawic małego ruchu granicznego prz” linji edministrucvjnej- 

kres ten można nezrać "okresem linji cdministracyjnej". 

Poczmajac od rezolucji «z 14 grudnia 1928 r.zaistnial 
drugi okres ostatniego etapu sprawv.W czasie tego okresu pracowała 
komisja derudezo Trenzytoro-Komunikacyjna L.N.Już 5 września 1980 r. 
opracowal: komisja siój report rozpatrzony przez Rade 23 1 24 stycz= 
nia 1931 r., poczem po odrzuceniu raportu przez obie strony uchrelila 
cdrołać się do opinji dor dezcj Nieustajacego Trvbun:żu Międzynarodo- 
1egoitCzy uchoriizują w obecnych Terunkach miedzynarodo Te Jrzvązecze- 
nis i czy zauszoja one Litwę oraz no jakich warunkach do podjecia nie- 
zbędnych środków dla trafiku cz” jakichkolwiek jego rodzajów na linji 
kolejorej Land ruró mKoszedary?" Jek ricdomo, Trybunał na postaricne 
mu pytanie dat odpo riedź negatvmą, e miencricie, że Litr. nie jest 
oboriazuna do otrsreiu komunikacji na pomienion”: odcinku. Każdy bez- 
stronny obser: t.r mógł zgóry tc przewidzieć. 

Po nogaty:mej odpo 515021 Trybunatu sam przez się odpadł ° 
raport komisji omunikacvjno-Trenzvyto ej nicbezvicezny dla Litry z | 
tego względu, że w powodzi danvch statystycznych technicznrch, jurv- 
drcznych i inn ch zmierzał do pegrazenia problemu politycznego i praw- 
no-niorulnego a mian.problemu rileńskiego. Po wyroku haskim społe- 
czeństo lite rskie swobednice cdetchneto. 

Sprava ta “"rrprmets mom przed Roca L.N., której nie po- 
zost.tu, rzecz prosta, nic innego, jek nrzejnć opinję Trvbunatu do 
riedomoġei. Korzystając z ckazji min.Zounius dt treści skrót his- 
torji sporu polsko-litorskiego. Jak rmika z przomċrienis ministra, 
stuno visko Lit.y przez carr nic ulcg*o uni ne jotę zuianie, Lita pro- 
testo sata i protestuje przeci ko gratto'ri. 

Stabo i jakgdvby rstvdlirie zareago mt no te śmiałe i 
proste ośri-.dczenie przedstawiciele Lit: min.Zoloski, który sie star 
rat zuniejszyć znaczenie jurydczno-moralne vroku heskiogo, à usito- 
tax porrócić do "spray technicznvch". 

Z dotrchezasorveh dan”ch "mika, że Rada L.N. prz'jin- 
jąc do wtiedcmogei "rok Trvbunalu E-sklego ten etap snrarv Ttusci rie 
zakończyła. Istotnie, trueno Trobriziċ co Rada L.M. mogłaby riecej 
gdziaraé 1 t'ch okolicznościach, z rtaszcza “obec nalełu inn"ch donios- 
łych sprz, Wprarazie rezolucje 2 10 grudnia zuchoruje moc zob: mazu- 
jaca, jek to stwierdził "w swem przomó dieniu win.Zeleski, lecz dos- | | 
“iadezenio bezpeśrednich rokorań polsko-liters«ich 7 niedażericj 
przeszłości nica-l nie nie przmiosło. Porrecaé mom do nich przv- | 
nujmniej teraz, gdy Polacy wciąż trzymoją sie sJ0gc viervotnego ste- — 
no iska beati possidentes nie bvtobv bodoj colore. Jednak mimo szy eta 
ko steno risko Litry r tem ostutnin etapie znecznic się rzmocniło,gdYż 
ryrok Trybunału Haskiogo stenor- niowątplirie rielki i doniosty mo- 
rulny i pramy sukces litorski. 
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“Lictuvos Aidas" Nr.£2 z dn.28.1.1932 r. Art.p.t."Pakt 
nieagresji między ZSRR a Polska". Streszczenie: 


25 stycznia r;b. parafowano w Moskwie pakt o nieagresji 
między ZSRR a Polska. Pakt ton ma już swą historje, gdvz juz 7 1926 r. 
rząd sowiecki przedłożył Polsce projekt pedobnugo paktu. Jednak row > 
kowania nic dexv wtedy dodatnich wmiköw. Rząd sowiecki odmówił wte- 
dy rozpatrywania opracowywanego przez Polskę kontrprojcktu. 

Lutemr.ub.woboc zmiany atmosfery politycznej w Furopie 
nawiązane zust.tv rokowania między Francją a ZSRR w sprawie paktu o 
nieagresji. Webcc, tego, Ze przez szereg lat prasa obu tych krajów 
obrzucata się;natzajem podejrzeniami o agrosję, rzędy abu krajów uwa- 
Zalyv, Zu na ręcę im jest stTorzenie paktu © nicagresji dla rozprosze- 
nia tych oskurzeń. Pakt o nieagresji podvktowonv rċimież został Yzglę- 
dani eloncmiczeni. 

Po podjęciu przez Francję rokowań w sprarie poktu o 
nieggresji z ZSRR zainteresowała sie tą sprawą przedewszystkicm pra- 
sa polska, rcegująca zwykle chorobliwie na wszystko to, co dotyczy 
stosunków fruncusko-sowieckich, a następnie i rząd polski. Próbowano 
sprowokować rząd sowiecki, by on pierwszy poczynił kroki u kierunku 
utworzenia pditu o nicagresji z Polską. Gdy jednak kilka puszcze" 
nych w prasie "kaczek! nie dało oczekiwanych wyników, Polacy obrali 
drogę prostszą i semi zaproponowali układv o pakty o nicugresji. 
Porstata kwostja, jaki projekt wziąść za podstawę rokowań- Można sie 
było spodziewać, Ze Polska weźmie za podstawę tekst paraforanego już 
paktu frencusko-sotieckicgo. Nie mogło być bowicm mowy O tekscic 
zaproponowanym przez Polskę, a odrzucon'm przez Sowiety 7 1926 r.Jed- 
nak z niezbyt zrozumiałych a zględów wybrała Polska tekst zaproponove= 
ny przez Sowicty w 1926 r., co do którego wtedy porozumienie nie 
doszło. $ 

> Tekst paraforanogo paktu wprawdzie niewiele, lecz bądź 
co . bądź różni się od analogicznego paktu, podpisanego przed kilku- 
hastu dniami między Rosją a Finlandja. Tak np.w piersszym art.paktu 
z Finlandja urtczyście się oświadcza, że obie układające się strony 
wzajemnie gw. rentuja sobie istnicjące granice, podczas gdy w pekcie 
z Polską takiej uroczystej gwarancji niema. Kr.lifikujc się tu jody- 
nie, jako sprzeczny postano rieniami paktu każdy akt przemocy, który 
pograłci integralność obcego terytorjum oraz nietykalność względnie 
niozavistosé pclitvezna". 3 

Doniosłe jest rómież twierdzenie 2 art., gdzie się mó- 
wiz" O ile jedna strona rozpoczelabv hapaść na trzecio państwo, to 
druga strona ma prawo bez zawiadomienia trektat ten wypowiedzieć." 

Z:znaczyé należy, że w chvili, gdy się Polska 2026706918 
ła prowadzić z Sowietami rokowania w sprawie paktu o nieagresji, So- 
wicty zostały literalnie zasypane propozycjami analogicznych paktów. 
Zgłosiła się więc Rumunja, Łotwa, Estonja, Finlandja. Rozpoczęto też 
odnośne roko'renia, Najsamodzielniejsza okazała sie Finlandja, która 
nic cgladajac się na nie pakt podpisała. Znaczenie podobnych puktów 
jest więcej moralne, to też sądzić nalczy, że nejrieccj korzyści mo- 
ralnych będą micli z paktu Finnowie, których stosunki z Sowictami w 
ostatnich kiliu latach układały sie nie najlepiej. 

Rumunji porozumioć się z Sorietani będzie trudno ze 
względu na problem Besarabji. Jak oświadczył Litvinow, Rosja nie zgo- 
dzi sie na sankcjonowanie obcencgo stanu rzeczy Y Besarabji. 

"Mniej zrozumiałe jest zwlekanie w układach między ZSRR 
a Łotwą i Estonja: Jak się zdaje, nic mają tu. miejsca ani spory te- 
rytorjalne ani jakickolrick inne zegadnienia polityczne, a tvmeza- 
sem w podpisaniu paktu pozostały w tvle nietvlkc za Finlandja: leez: 

1 za Polską. 
Co do paktu pol'ko-so7ieckiego, stoi on mimo wszystko _ 
ped dużva znakiem zapytania, gdv, jek słychać, Polska uzulesnita pod- 
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pisanic paktu od dejscia do skutku paktu sowiockc-rumunskicgo. porgino 


Ze względu na to, że znaczenic tych paktów jest retar 
każde zwłóka nicwątplirie ostíbia mer.lne znaczenie paktu dla kraju 
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"Biuletim Kowieński" Nr.602, /Vilbi/. Dnia 5.11.1968 r. Str eos 


który zwlokaRzadowi sorieckiemu w picrwszym rzędzie zależało, rzecz 
prosta na rykazaniu swego pokojowego stanowiska it przeddzień konfe- 
rencji rozbrojeniowej. Rząd sowiecki osiagnat to 7 całej pełni, yras 
nie stawiae kwestję i podpisując traktaty z państami z któremi dosz= 4 
Ło do porozumienia, 
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wLictuvos Aidas " Nr.25 z 1.II.1932 r. Art.p.t."Czy 2 

mieni sie rdéwmevuga politvezna w Ruropic wschodniej?" Streszezonic: 4 


aes W kwestji rómowagi politycznej w Eurcpie "wschodniej mas 
ją nitjiriekszet znaczenie stosunki polsko-sorrieckic. W związku z tem 
parafommia ġċiktu o nieagresji między ZSRR a Polską wysu 8 siłą rze” 
czy krestją:g juicim stopniu podpisanie tego paktu między obu krajami E 
może mieć wpływ na rómovage polityczną w Europie wschodniej. Dotych- = 
czas Polska.i Rosja mimo podpisanego 18 marca 1921 r.traktatu pokojo= — 
Wego z ZSRR utrzymyrały stosunki niemal cały czas naprezone Zależało 
tu stö mia od togo, że Sowicty uwazały Polskę za awangardę kapitalis- 
tycznych państ Europy zachodniej przeciwko ZSRR. Sojusz woj skowy 
Polski z Rumunja i ścisła łączność warszayskicgo sztabu generalnogo : 
ze sztabami w Rydze, Tallinie i Helsingforsie, nic mówiąc już o soju- — 
szu polsko-fruncuskim, zmuszały Sowicty do posądzania Polski o stenie | 
na czele jakicgoś frontu, zwróconego przeciwko ZSRR. W związku z tomm SĘ 
pakt polsko-soviccki o nicagresji jest rażnym aktem politycznym, któ- 2 
ry powinienby misnaċ na uspokojenie. Jednak zart.4 paktu, który mó- 5 
wi, że pakt w niczem nie narusza międzynarodowych praw i zobowiązań, 
wynikajacych dla obu krajów z paktów utworzonych przedtem, qvpł ywa. 
wniosek, Ze de jure sytuacja w Eurcpie wschodniej pozosteje taka sa- 
ma sydbxzodx co przed paraforaniem paktu o nieagresji. Z-druglej Sings 
nv pozostaje równiez w mocy pakt sowiccko-nicmiccki z Rapallo. Po- 
zatem art.2 paktu daje wolną rękę każdemu z umariających się krajów 
w razie napadu kontrahenta na państwo trżecie. W ten sposób znom. 
się potwierdza fekt, 20 rósnowaga polityczna dotychczasowa pozostaje 
bez zmiany. Pakt sowiecko-polski nic nowego w obeeną sytuacją poli- 
tyczną w Eurboic wschodniej nie mosi., Jedynie ze względu na perno 
odprężenie morelne i możność zwrócenia przez Polskę riekszej uwagi 
na swe stosunki z Niemcami pakt ten ma: znaczenie. Z tego względu 
pakt jest na rękę Francji, która teraz właśnie ma duże trudności z 
Niemcami wsprawic reparacyj. Wpływami Francji toż tłumaczyć można 
ustępstwa Polski poczynione w rokowaniach z Sowictami. Polska zrzekła 
się bowiem tvm razem swych damiejszvch żądań, by wszystkie państwa 
nadbałtyckie prowadziły z Sowietami rokowania razem i by do traktatu 
o nicagresji wciągnięto nietykalność zachodnich i wschodnich granic 5 
Polski a mian. sprawę korytarza pomorskicgo i Wileńszczyzny» - 2 
Sadzié należy, że pod'naeiskicm Frencji ustąpi rómicź 3 
Rumunja i podpisze pext z Sowictami. W każdym razie mimo, że podpisa- = 
nie projektor.nych paktów o nieagresji przyczynia się do zapemicnia 
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bczpieczeństwa w Buropie wschodniej, istniejacc) równowagi pclitvez- - 
nej nic zmieniają, 1 
sl 


BF'Z6OW6emi-6n ie min. zZzauniusa w sprawe 
FAT SEES WESER EN LEE oś w Gen e 
w i e „Lietuvos Aidas? /Nr.23/gamieszeza przemówienie min.Spr.4Zaer. 
Zouniusa w Sprawie tranzytu polsko-litewskiego.:"Nic porz pierwszy 
już wypada Radzic L.N. rozpatrywać sprawę stosunków polsko-litewskich 
Nie znajduję więc potrzeby panowie delcgaci, mówić o początku konflil 
tu polsko-litewskiego o "Wilno i torytorjum wileńskie, jek rómież o | 
różnych fazach tego konfliktu, którego część przedłożona była Trybuna _ 
łowi Miedzynarodowemu do rozstrzygnięcia. Zadowolnig, się jedynic orsa 
mówieniem najważniejszych etapów tego konfliktu. Oto one: gdy minii 
starcia między oddziałami Polski i Litwy Najwyższej Redzie moczęety e 
aljenckich nicr..z wypadło rozpatrywać stosunki polsko-litorskie. 8 
grudnia 1919 r. wytknęła Rada prowizoryczną granicę Polski pon n-zwę 


linji Curzona. Linjo ta pozestariie Tilno, adwioczną etolice Litve 
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TBiulotjn Kowioúski Nr.602. /Jilbi/. Dnia 3.11.1982 r. Str.4, 


سے W, al a‏ کے me‏ سے سے سے سس سے سے nn‏ 


po temtej stronio granicy polskiej. 12 lipca 1920 r.zamarża Litia 
traktat pokojowy z Rosją, na mocy którego zwrócono Litwie suwcrenne 
prawa na tervtorjum, w skład którego wchodzi rċimież Wilno. krótce 
potem przedstawiciele Polski i Litwy podpisali porozumienie, na mocy 
którego Wilno byżo pozostawione pod administracją litewską. Porozu+ 
mienie to zararto przy udziale i pod opieką komisji L.N. Jednak po- 
rozumienie to zostało pogwatcone przez Polskę, która napadła na 
wo j szo literskie i 9 października 1920 r. zagarnęła Wijno.Panowie 
delcgaci przypowinacie sobie jak reagowały na to rządy i sama L.N, 
i jakie oburzenie wywołało to w opinji Świata, ١ 

Gdy Rada L.N, nie zdołała rozstrzygnąć zatargu tevtor- ' 
jalnego między Litwą a Polska, przyjęła ona 13 stycznia 1922 r. odpo” 


wiednią rezolucję dla zakończenia procedury porozumienia. W swym rapor- 


cie do Rady p.Hymans, ówczesny sprawozdawca tej kwestji oświadczył 
wyruźnie, że głósmą przyczyną słusznego rozwiazania kvestji jest fakt, 
że armja gen.Zcligowskiego okupuje terytor jum wilcúskie. Y tej samej 
rezolucji oświadczyła Rada, że "nie będzie ona mogła uznać takiego 
rozstrzygnięcia przekazanego Radzie L.N, sporu, które będzie dokonano 
niezgodnie z rekcmondacją Rady lub bez zgody stron zainteresowanych." 
Oświadczenie to byłe potwierdzone na posicdzcniu plenarnem L.N.5 
września 1922 roMiedzv Litwą a Polską wytworzyła się wtedy sytuacja 
specjalna,'odznaczająca się tem, że między obu Krajami niema żadnych 
stosunków, lecz niema też i działań wojcnnych. Sytuacja taka trwa 
dotychczas, 

Rząd litewski odmówił nawiązania z Polską stosunków, _ 
ktéreby mogły być zrozumiane, „jako uznanie ze strony litewskiej tes, 
rytorjalnego status quo, jeki się wwtworzył po złamaniu przez 
Polskę ugodv suwalskiej. 

Nicistnienic stosunków z Polską uraża Litwa za stano- 
czy i stały protest przeciwko temu gwałtowi. Różne wysiłki,które 
podejmowano po rezolucji z 13 stycznia 1922 r. w celu uńornowania | 
stosunków polsko-litowskich, biorąc za punkt wyjścia svtuäcje fuk-~ 
tu dokonancgo musiały spełznąć na niczen. 

Następnie po zwróceniu przez Litwę uwagi L.N: zgodnie 
z art.ll paktu na peme posunięcia rządu polskicgo w Tileńszczyźnie: 
Rada, pragnąc usunąć nienormalnv stan, grożacv jeszcze większem 
zaostrzeniem zaproponowała rządom polskicmu i lite rskiemu rozpoczęr 
cie bezpośrednich rokowań i prowadzenie ich z wyragnem zastrzeżc= ` 
niem, że "rczölucja ta w niczem nie porusza kwestyj, co do których 
oba rządy mają różne zdanietħ, to zn. nic porusza kwestyj terytor jum 
wileńskiego. Wtodv wyjaśniło się raz jeszcze, że bezpośrednie roko- 
wania po wycliminowaniu kwestji, stanowiącej podstawę zatargu pols- 
ko-litewskiego, nie mogły dać pożądanych rezultatów. 

Następnie Rada poleciła Komisji Tranzytorcj L.N. przeć- 
toscnie raportu o "środkach praktycznych, jakichby możne było użyć 
dla wyjaśnienia wspommiencj sytuacji. lub jej naprawienie ze waglecu 
na istnicjace zobowiązania międzynarodowe", 

Panowie delegaci przypominają sobie, że Komisja Tränzv- 
towo-Komunikacyjna zaproponowała w swym raporcie: 1.opracowanic ro- 
gulaminu dla sptawu lasu Niemnem, 2.zawarcie ugód administracyjno- 
technicznych w kierunku przywrócenia stałego ruchu na odpowiadajg- 
cym wymaganiom tranzytu międzynarodowego odcinku kolcjowym Langia- 
róm-Koszcdary. 

Ruport ten dyskutowany był w Radzie 23 stvcznia r.ub- 

Owego dnia pozwoliłem sobic wyłożyć motywy, dla których rząd li- 
tewski nic mógł przyjąć drugiego miosku Komisji Tranzytowej. Rada 
uchraliła wtedy odwołać się do opinji Nicustajnccgo Trobunażu Mię- 
dzynarodowcgo, przedkładając mu następujące pytanie:vCzy obowiązu- 
jące życzenia międzynarodowe naktadaja w obeenvch warunkach na 
Litwę i o ile tak, to na jakich warunkach podjęcie niezbędnych Śrad- 
ków dla handlu, albo dla niektórych jego rodzajów w celu otwarcia © 
odcinka kolejowego Landwarów-Koszedary?" Cala sprawa stosunków 
polsko-litewskich figurowała w Trybunale więcej ¥ postaci kwestji 
technicznej, odnoszącej sie do przywrócenia komunikacji kole ğo rj 
między Litwą a Polską. Trybunał miał się bowiem wypowiedzieć co do 
międzrnarodorych obowiązków Litwy w sprawie komunikacji kolcjorcj i 
w związku z obecnemi warunkami. Opinja Trebunatu jest Panon znana, 

è Jaka nuuka płynie z pracbicgu spraw od rezolucji z 
18 grudnia 1922 r. aż do wyroku Trybunału? Nauka taka, że nicpodob- 
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na urcguloraé stosunków polsko-litowskich, zanim nic będzie rozstrzvf- 
nietv na zasadach prawa i sprawiedliwości zatarg terytorjalny, który © 
dzicli Polskę i Litwę i zanim decvzja 7 tym względzie nic będzie uz-. 
nana przez obic strony. Dalej płynie nauka taka, Zc wszystkie wysiłki, 
a'tcj liczbie rómici wysiłki ezynione w raporcie Komisji Trenzytowcj 
w kicrunku uregulowania sytuacji z pominięcicm jądra zatargu, skaza-; 
nc są na nicpovedzgcnic. Taka jest dziś bo 1131 

Nic uważam narazie za potrzebne czmić konkretne 
propozycje.Pakt L.N., ta charta współczesnej ludzkości “skazuje każ- 
denu członkowi Ligi zasadniczo obo'rinzki, a mian."gorliwie się trzy- 
mać postenoricń prawa międzynarodowego, uznanych odtąd zu właściwy 
ster działuń rządu, realizować sprawiodliwość i gorliwie szanować 
wszystkie wypłyrejące z traktatów zobowiazania we wzajcmnych stosun- 
kach zorgunizovranveh narodów". Pokój , który może być oparty jedynie 
na trwalvch zasaduch prawa i spravicdliwogci, do którego realizacji 
dążymy zostanic tak długo pustym dźwiękiem, dopóki państwo, będące 
członkiem L.N., które popołniło przestępstwo międzynarodowe nio be- 
dzic zmuszunc do naprawienia krzywdy państwa, które było ofiarą gals 
tu." ER 


Doce a ا‎ I EA TE y Joe e wide ba AA 
Aida sa". "Liotuvos Alidas! w Nr.24 poświęca artykuł idei Pon- 
Bażtvki, wsunietej ostatnio obszerniej na łamach łoterskich "Jaune-. 
kas Zinas" przez b.posła łotewskiego w Moskwie Ozolinsza. Y zwlazku 

z tom odbył się w Rydze niedawno specjalny zjazd poświęcony sora‘ric 
Pan-Baltyki. 

Kwcstja Pan-Bałtyki jest zasadniczo zbyt skomplikowa- 
na, by ją możne było za jednym zamachem rozstrzygnąć. Świadczą o ten 
chociażby stosunki ckonomiczne między Łotwą a Fstonja, którc mimo 
unji celnej pozosteły dotychczas jedynie 1 grznicach minimalnej tä- 
ryfy. Tem niemnicj nie powinno być miejsca na pesymizm, 

Książka niemiccka o sprawie wilens k tage 
Jak podaje "Lictuvos Aidas" /Nr.24/, ukazała sie 7 tych dniach w 
Berlinie książka p.t."Das ist Polen", pióra F.W.von Ocrtzen, rodaktos 
ra "Vossische Ztg.". Książke ośrietla Polskę i jej politykę nioprzv- 
chylnic, to też niema debitu na terytorjum polskiem. Autor książki 
objektysmie oświetla, zdaniem "Lietuvos Midas" historje zatargu wi- 
lcúskicgo, co te przyczyni sie do poznania prardziwcgo stanu rzeczy 
w Europie schodrtcj. 


Sp aa wa robo racyj 0 S$ wi-e t Leni tac” 
tuvos Aida s""Liot.Aid." /Nr.28/ poświęca druższy artykuł 
sprawie reparacyj niemieckich, dochodząc do wniosku, Zc problem repa- 


U 


racyj » ostatnich czasach uległ takim komplikacjom, że moze wywołać 


noc komplikacje, stanowiące niebezpicezeústiro dla pokoju i całego 


obcencgo systemu równowagi politycznej. 


W fot nvos Aidas o a 1 3 r mere hen Temi ec" 
kich na tomat KłejJpe dy. “Lietuvos Aidas® /Nr.22/ 
zamieszcza p.t.'Czogo chcą sąsiedzi?" dłuższy artykuł, w którym Wy- 
raza przekonanie, że najgorzej o Litwie poinformowani są niowatpli- 
wie Niemcy, gdyż pod względem głoszenia tendencyjnych i fałszywych 
wiadomości o Litwie ustępują pierwszeństwa tylko Polacy. Ostatnio 
wszczęli Nicmev fułszywy alarm, jakoby rząd litewski przygotowuje 
zbrojny zamach na autonomję ktajpedzka. Pogloske tako zasługuje jo- 
dynie na pogardliwy uśmiech. Litwa mogłabv przecież w każdcj chrili 
unicestwić autonomję kłajpodzką i stłumić przy pomocy 2 szwadronów 
karċlerji rozruchy eventualnych "obrońców! autonomji. Sensacje nio- 
miccka jest zgoła absurdalna i nie zasługuje na powazne dementi. 


Vota protesto Litwy z powodu nieuieca 
kich fa 2-8 z ów .Jak podaje "Dzioń Korieński" /Nr.85/, q tych 
dniach posc? lite 'ski w Bcrlinic wręczył rzadori nicricekicmu notę 
protestu z powodu szorzonvch przez agencje nicmicekie pogtosck O savy- 
kowanym przez Gubernatora Kraju Kłajpodzkiego w porozumieniu z rzą”, 
dem litewskim przewrocie ¥ kr-ju Klajpcdzkim. Celia togo prze rrotu 
ma być rzekomo zniesicnie autonomji kraju-, 


